
Recenzja książki „Dying Light: Aleja Koszmarów”  

  

Książka „Dying Light: Aleja Koszmarów” autorstwa Raymonda 

Bensona to niesamowita powieść, która przenosi czytelnika do 

postapokaliptycznego świata pełnego niebezpieczeństw, zombie 

i mrocznych tajemnic. Autor, Raymond Benson, stworzył 

wciągającą historię, która bazuje na popularnej grze wideo Dying 

Light. Powieść trzyma w napięciu od pierwszej do ostatniej 

strony, a dynamiczna akcja i dobrze wykreowani bohaterowie 

sprawiają, że trudno się od niej oderwać. 

Fabuła książki skupia się na głównym bohaterze, Melu Wyattcie, 

młodym mężczyźnie, który wraz z grupą ocalałych stara się 

przetrwać w zrujnowanym mieście Harran. Miasto zostało 

opanowane przez wirusa zamieniającego ludzi w krwiożercze 

potwory. Mel, będący dziennikarzem, nie tylko walczy o 

przetrwanie, ale także stara się odkryć prawdę o epidemii i 

spisku, który stoi za jej wybuchem. Towarzyszy mu tajemnicza 

kobieta, która skrywa mroczną przeszłość. Razem muszą stawić 

czoła nie tylko hordom zombie, ale także bezwzględnym 

ludziom, gotowym na wszystko, by przeżyć. 

Największą zaletą tej książki jest niesamowity klimat. Autor 

doskonale oddaje uczucie grozy, niepewności i walki o 

przetrwanie. Opisy miasta Harran są tak realistyczne, że 

czytelnik ma wrażenie, jakby sam tam był. Dodatkowo 

dynamiczne sceny walk i ucieczek sprawiają, że akcja nie zwalnia 

ani na chwilę. Styl pisania Bensona jest lekki i przystępny, dzięki 

czemu książkę czyta się bardzo szybko. 

Bohaterowie również zasługują na uwagę. Mel jest postacią, z 

którą łatwo się utożsamić – nie jest niepokonanym 

superbohaterem, ale zwykłym człowiekiem, który musi 

podejmować trudne decyzje. Jego przemiana w trakcie książki 

pokazuje, jak świat pełen niebezpieczeństw zmienia ludzi. Warto 

również wspomnieć o postaciach drugoplanowych, które są 



barwne i dobrze wykreowane. Każdy ma swoją historię i 

motywacje, co sprawia, że fabuła staje się jeszcze bardziej 

wciągająca. 

Książka ma też kilka wad. Niektóre wątki mogłyby być bardziej 

rozwinięte, a zakończenie jest nieco przewidywalne. Mimo to, 

jest to pozycja obowiązkowa dla fanów gier 

postapokaliptycznych oraz literatury grozy i akcji. Jeśli ktoś lubi 

historie pełne napięcia, tajemnic i dynamicznej akcji, „Dying 

Light: Aleja Koszmarów” na pewno przypadnie mu do gustu. 

Podsumowując, książka Raymonda Bensona to świetna 

propozycja dla wszystkich miłośników thrillerów i horrorów. 

Wciągająca fabuła, wyraziste postacie i mroczny klimat 

sprawiają, że czytelnik nie będzie się nudził. To doskonałe 

uzupełnienie uniwersum Dying Light i świetna lektura dla tych, 

którzy lubią historie o przetrwaniu w świecie opanowanym przez 

chaos. 
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